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Społeczeństwo oczekuje 
natyctimhstoJego raz.iocząda prac 

reformy wyuorczej 

od rządu 
nad projektem 

W iabśryntach sejmowych cicho i głucho 
a jednak tragicznie wesoło 

Ojrtnja publiczna — nie łna-
my, naturalnie na myśli partyj-
iiłctwa, które panoszy się, dba 
•ąc Jedynie o interesy swej.kli-
j — zgodna jest w poglądzie t 

na to, te i 
frJraitirrlr'TP rozwUizaitie 

Sejmu i 
jest Jedynem wyjściem z sytu-
tcJL w jaką nas wprowadziły 
panujące obecnie stosunki, j 

Jednakowoż, jeżeli pragnie­
my, by fakt ten nastąpił pręd­
ko, to nie znaczy, byśmy na­
woływali do natychmiastowego 
wydania pp. posłów do rodzin 
•yoo pieleszy. Nowe wybory 
wtenczas jedynie wydadząl po­
żądane dla narodu owoce, |gdy 
odbywać się będą w 
gwarantujący zasadnicze 
ny w dotychczasowym 
dzlt aft sejmowych, to zn 
ze nasz przyszły parli 
edotny będzie do stwoi 

sUnej większości 
o zdecydowanym progrimie, 
większości, która wzięłaby na 
deble na czas dłuższy całko-, 
wką odpowiedzialność za,rzą-J 
dy krajem, 

Z zastrzeżeniem, te rrrusi to 
być większość, stojąca bez­
względnie na gruncie potęgi i 
niJix)dziolności państwa pol­
skiego, jest rzeczą, obojętna, ja­
kiem będzie jej zabarwienie po 
lityczne. Subiektywnie to rub 
inne stronnictwo może być nam 
mniej lub więcej sympatyczne, 
ale przedewszystkiem chcemy 
wiedzieć, że naprawdę 

mamy przed sobą lakłś cel 
i jaki mianowicie. 

Gwarancyj, o których mowa 
wyżej, udzielić może tyłko od­
powiednio skonstruowana 

reforma ordynaci wybor­
czej. 

obecna bowiem ordynacja, za­
stosowana do chwilowych in­
teresów poszczególnych par-
tyj, jest wysoce dla rozwoju 
naszego życia parlamentarnego 
szkodliwa. Tak wiec dekret o 
rozwiązaniu Sejmu poprzedzić 
musi uchwalenie nowej usta­
wy wyborczej l Juz dziś 

rząd przystąpić powinien do 
opracowania odpowiedniego 

projektu. 

Pierwsza kompromitacja ambasady 
sowieckiej w Paryżu 

Zamach ktarego nie było, 
) kwiaty, które nie pachną 

PARYŻ. 13. 12. Rozdmlcha-1 sprawy z Krasinem, a t o wyj-
ny do niebywałych rozmiarów ściu dowiedziała sic. Iż „Huma 
rzekomy zamach dzłennikiarskl nite" wydała nadzwyczajny do 
rosyjskiej pani Dick ton na Kra- datek z opisem rzekomego za­
gina znalazł wyjaśnienie. Pani machu, którego miała dokonać 
Dfckton, )am> obywateli* tri oni tama. 
merykaikska przybyła doi Kra- Krasln, zachowując skrupu-
slna z prośbą o lńformacMo^llatnierfęrmy europejskiej kur-
losie kilku krewnych, , Mtórzy fctemfc posłał Paal Dlckton do 
pmbywają w wiezieniaci s©*: hotelu wiKlet kwiatów z prze-
wiecklch. Ponieważ miała ona! proszeniem za nieprzyjemność, 
fjrzy sobie szereg podańJ tajna, która spotkała ją z powodu 
policja sowiecka w gmachu j przesadnej gorliwości tajnej 
ambasady poddała ją rewizji, policji sowieckiej. Cała ta spra 
Zanim rewizje ukończono boi-1 wa miała tę dobrą stronę, te 
szewicy pośpieszyli zawiado-1 przekonała opinję publiczną, iij 
mic) cały Paryż, te na Krasina | ambasada sowiecka składa się 

Przy dobrej woli. wobec li­
cznych, a tak oiężkicli cWa na­
rodu doświadczeń — z praca­
mi przygotowawczemi zala-
twićby się można w ciągu sty­
cznia i lutego. UiU, bv iuz w po­
czątku marca projekt mógł 
być złożony do laski marszał­
kowskiej. Rzeczą opinji, puł>ltr 
czai ej będzie dopijrwwańfc,. by 
Wysoki Sejm nie chował proje­
ktu pod sukno i bv już przed 
feriami letniemi ukazał się 
upragniony przez wszystkich 

dekret 
o rozwiązaniu Sejmu ojjecnc-
go i o termUtLc* wyborów,* opar­
tych na nowych, zdrowych za­
sadach. 

WARSZAWA. 14. 12. 
(b.) Cicho i głucho było wczo 

raj w Sejmie. Ot tak, zwyczaj-
I nie, jak przed każdym świętem. 
'Nieliczni posłowie, którzy po­
zostali w stolicy, po załatwie­
niu, najpilniejszych spraw (w 
bufecie) opuścili gmach parla­
mentarny, bynajmniej jednak 
nic zrzekając się swego „po­
słannictwa" politycznego. Tyl­
ko, że działalność ich przenio­
sła stęr z ul. Wiejskiej do pała­
cu prezydium Rady ministrów, 
«dzie konferowali z premje-

*m. 
Tak zwykle bywa przed 

dłuższą przerw* w pracach 
parlamentarnych. Posłów^ mu 
szą być połnofrmowairi o 
wszystkiem, co ię „w rządzie 
dzieje", aby nasi .'pnie podzielić 

[ się teml cennemi wiadomością- skową, odbierając dotyebcza-* 

usiłowano dokonać zamachu. 
Pani Dlckton załatwiła! swe 

nietylko z dyplomatów, 
tajnej policji. (AW.) 

ale i 

Estonia nie zbroi się przeciw Rosji 
tylko Sowiety majq stracha 

TALLIN. 13. 12. Urz*dowo 
zaprzeczają pogłosce, podanej 
przez dziennikTsowiecki LKras-
naja Zwiezda", jakoby rjaczeiT 
ne\dowództwo ^estońskie po­
troiło straże na granicy IrosyJ 
sldej, poleciło kopać okbpy 

zarządziło koncentrację. od­
działów. Zaprzeczają również 
rozsiewanym zagranicą po­
głoskom o zawarciu przez 
Kstonję, Łotwę; i Litwę sojuszu 
obronnego przeciw Rosji. 

Gwałty angielskie w Egipcie 
Aresztowanie studentów 

KAIR. 13. 12. Zaglul Pasza wznosili okrzyki na jego cześć. 
przyjął wczoraj delegację stu- Wszyscy studenci zostali na-
dentów, którzy po wyjęciu z tychmiast zaaresztowani, 
miaarkania byłego premjera 

Bomblarze węgierscy skazani na śm erc 
BUDAPESZT. 13. 12. IW pro stali skazani na karę śmierci 

cesie o zamachy bombowe try- j przez powieszenie. Szaesz i 
taplał skazał na śmierci głów-j Horvąth zasądzeni zostali na 6 
nych oskarożnych Marfyłego~ i 
Marosy^ego. (PAT). 

BUDAPESZT. 13. 121 Dziś 
zapadł wyrok w procesie o za­
machy bombowe Marffy i to­
warzyszy, Marffy i Marjósy zo 

Wycieczki - I o#szeńi9 afę-. 
( fa* na ko:ut*svarbu * 

WARSZAWA. 14. 12. | wchodzą w zakres kompetencji 
Preaydjiim Rady mhiis(trów1(nuu. spraw zagran^znych. przy 

wydało zarządzenie, w myśl czem pomoc finansowa rządu 
którego sprawy wszelkich wy- może być udzielana tylko w 
cieczek zagranice* dak i do Pol- tych wypadkach, w których 
ki — z wyjątkiem wycieczek i chodź i o realne interesy propa 
o charakterze wojskowym — gandy państwowej. 

„Po!snJa Restttuta" dla urzędników 
z Nowym Rohlern 

WARSZAWA. 14. 12. gn orderu przygotowuje Już 11-
(b). Na nadchodzący Nowy stę nowych kawalerów orde-

Rok o^edą się kolejne deko- ru. 
racje orJ:rcin „Polonia Resti- lymndMB lista objąć ma 
forta44. ScVctarjat kapituły te-przewala* stary urzędnicze. 

N^wy prezydent I Trzęsienie zteml 
Auslrji 

lat więzienia, Vargha na 5 lat, 
niepełnoletni Rado na 10 lat 
wiezienia. Jeden oskarżony zo­
stał uwolniony od odoowiedzial 
ności i kary. 

Trzźcfiministró w skar bu 
, zjedzie dolPałyza w Trzy Króle 

* PARY2 13. 12. Konferencja | sów odbędzie się w Paryżu w 
^palicyjnycjh ministrowi, finanr | dniu ,6 stycznia. v ..' * 

> Obiad gdańsKo-polskl w Rzymie 
Jadł go p sanm u p. Zaleskiego 

R2Yi4 14 12. Poseł Rzcc/y-! raJn^ Rzeczypospolitej Pol-
pospotite].przy Kwir^li/e, ' skH^ w Gdańsku — Strassbur-
ZaJeski, wydal,wczoraj riu prL>' %& i delegaci polscy na obecną 
zydeota senatu gdjjńskfcgo sesj^ Rady Ligi Narodów. 

, Sahma obiad, w któryiri wzięli i 
kńmieOdzial komisarz gen&- \ 

i 

Halnlsch 
PARYŻ. 13. 12. Z okazji po­

nownego wyboru Hainischana 
stanowisko prezydenta reptibłt 
ki austriackiej Doumergue 1 
Hainisch wymienili serdeczne 
telegramy, zapowiadające wza­
jemne współdziałanie ku za­
cieśnieniu przyjaznych stosun­
ków romiędzy Francją a Au-
strją. / 

w Tyrolu 
INNSBRUCK. 13. 12. Wczo­

rajsze trzęsienie ziemi odczuto 
również w całym Tyrolu. 

mi z wyborcami. Coś Im prze­
cież na gwiazdkę przynieść 
trzeba, Inaczej bowiem ..żegnaj 
mandacie, ach żegnaj*4. 

Wczoraj więc przez gabinet 
szefa rządu przewinęła się spo­
ra liczba posłów, którzy zada­
wali premjerowl pytania z iiaj-
różnotodniejszych dziedzin ży­
cia państwowego. Była tam i 
prawica i centrum i lewica. 
Wszystkiego potrosze! 

Szczególną ciekawość ujaw­
niali członkowie parlamentu w 
kierunku wydarzeń ostatnich 
trzech dni. Najwięcej intrygo­
wała ich konferencja z Mar* 
szałkiem Piłsudskim, która ze­
pchnęła na drugi plan (o dzi­
wo!) sprawy kredytu (zgadnij­
cie dla kogo?) dla przemysłu i 
wszelkiego rodzaju rolników. 
Tak to pracowali posłowie na 
zewnątrz Sejmu, gdy tymcza­
sem w gmachu przy uL Wlej-

oowe przewodnictwo Ch. N. 
Powodem tego była przewie 

dywana dyskusja w sprawie 
projektu ustawy o najwyż­
szych władzach wojskowych, 
w której to ustawie Zw. L. N., 
jako przedstawiciel drobnego 
mieszczaństwa świetnie ma się 
podobno orientować. I tu się 
zaczęła kieska, gdyi „Wyzwo­
lenie44 chwyciło $ie komisji ad­
ministracyjnej, P. P .S . -TO-
światowej, Ch. D. — ochrony 
pracy, „Piast44 — reform rol­
nych. Ody przyszła kpłej tu 
mniejszości narodowe, koło ty 
dowskle z olimpijskim ^poko­
jem sięgnęło po komisje kon­
stytucyjną, a ukralncy po -+*> 
skarbWą. Jednym słowem 
swój — po cudze! 

Tableau! 
Podobno '(tak opowiadają 

przynajmniej niodysfcnptoi) J H , 
jorzy nasłuchali słę potniej w 

skiej urzędował p. marszałek j swoich klubach wieka 
Rataj, wysyłając do przewód-jkrych rzeary, któco s . g o i p * 
uiczących wszystkich komisy] ścią posłów wcale ©ie bęjm* 
listy z prośbą o wstrzymani u. { Śmiano się jednak z tettipn 
konstytuowania się prezydiów; kątach i mówiona te kmwnjfr 
komisyjnych, aż do powrotu z 
feryj. Na ten krok p. marszał­
ka wpłynęło niezadowolenie 
wielu kltfbow z podziału prze­
wodnictwa systemem de 
Hondtą, co przeprowadzono na 
czwartkowem posiedzeniu Kon 
wentu seniorów. 

Sprawa ta, aczkolwiek bar­
dzo poważna, nie jest pozbawio 
na pewnej pflcanterjl i dobrego 
humoru. 

lak wiadomo za kulisami wy 
borów 
misji kryje sit zśjt/Mi 
tyjuą, która na 6fŚMt 
wencie senWoV>**l ^ _ T . 
tych stroniu^tw (przezr wtasią 
zachłanność i łapczywość) sro­
motnie przegrają. 

A stało się te w natteptficy 
sposób: « 

komisji miał z racji liczby 
swych członków Zw. L. N^ któ 
ry rzucił się na komisie woj-

wyWerał komisje na złość-- ae» 
memu sołńe. | 

Na zakońcaenie jedna radoe-
na nowinka. 

Posłowie zoTtentow**' sie 
wreszcie, te nj* naie|ry newe 
każdej debacie budżetowej mz, 
wijać programowej dyskuaj > 
przypuszcząliiie nroMtojrtwn 
budżetowe nie iniyamm *»•!•> 
zbytecanych deWaracjrl. 

Jak głoszą bowfe* ^fmki44 

seinjpwr. prowizorium bezkle-
^laoomo za Kuncami wy JJąjg^ u** 
przewodniczepydi k ^ K 3 » iL(ieji 
A/U cl* »**/*M «ra • * » _ f ^ E W P | . 

mĘl we wtór 
T**eh*bm-tPt 
jtttwełnel 
sób Sejm roapocroie ferie,^ 
przyszły piątek. 

Niewątpliwie tu decnfe 
szybkiego załatwienia tej spra 
wy wpferntłew -dniej arterie Pierwszeństwo w wyborze^ obawa t przed pracą rw czaale 
fciiyj. 

W każdym rasie jeet to po­
suniecie bardzo słajnne. 

Pomiędzy CU. D. I N.P.R. Idzie handel 
alt ale paNtyaay -

WARSZAWA. 14. 12. 
Od kirku dni pewne czynniki 

polityczne rozsiewały wiado­
mości o rzekomo mającem na­
stąpić porozumieniu i połącze­
niu się Ch.-D. i N- P. R. na Gór­
nym Śląsku. 

Z kół kierowniczych N. P. R. 
otrzymajemy w zwiajku z te­
rn! pogłoskami następujące in­
formacje: . 1 :i7.- _̂ _ 

Istniejący na Górnym śląsku [przez siebie rozmowom irnego 
Związek ! * > * ^ e 4 ^ śfcsfcK*^ QQ*fe 
w którego skład wchodzą spół­
dzielnie rótnych odcieni połity 

Giaych, nie wytaczając sio-
mkckteh — znalazł sa> oetai-
nip w krytyczneen poJozeeia.; 

Na tle eweritueJncj sanacji 
tych mstytucyj miały młejsge 
rozmowy miedzy p Kortei-
tym, a niektórymi ich kierow­
nikami. Działacze ci jednak nie 
miebV4adne*o upowaiaieaia ze 
strony władz partyjnych N. R 
R do nattlwanieuioparlMfii 

gospodarczej 
nych 

na ogóinie VS!BW 

Warszawo; WM żbrodnlirża 
który w Poznaniu matKez. dzieckiem ufńrierdt 

• • 

POZNAŃ 13. 12. Dziś o go­
dzinie 3-ej po poł. zamordowa­
na została tutaj wdowa Hilda 
Stolinska, zam. przy ul. Niego-
lewskich 4. Zamordowany zo­
stał również jej czteroletni sy­
nek, Pawełek. Natychmiast po 
morderstwie przybyły władze 
śledcze i policyjne, które skon­
statowały śmierć StolińskieJ z 
powodu rany w głowie. i 

Rana zadana została ude­
rzenie mmłotka, którym Inor-
derca zabił równlei jej dziec­
ko. Stolinska miała ręce i no­
gi związane. 

Zamordowana żyła wraz z 
dzieckiem w skrajnej nędzy> 
pomimo tego jednak zauważo-

(Od własnego korespondenta) 
cu denatki każe przepuszczać, W tym też czasie 

ii zbrodnię popełniono w ce­
lach rabunkowych. . 

Podejrzenie padło na nieda­
wno wypuszczonego z wiezie­
nia szwagra Stotińskiej, nieja­
kiego Józefa Tnill* Widziano 
go, jak o godz. 3-ej wychodził 
z mieszkania zamoroowane]. 

szefa* wołania o j 
msno 

krwan notiefl, 
został 4fectesas »Jfty. We-
dle krązącJrcE wersy! zbiegrefa 
do Warszawy, ê ekad lei wta-
tlze poznańskie wynlaty listy 
goncie. 

ayar 
90 maryną-LONDYN. 13. 12. Z Tokio tan, S oficerów I 

donoszą, te parowiec ^Owaa- ray. Detyeaeeti 
tomaruM zatonął z powodu bu* miejsca wypadku znaleziono 8 
rzy w okolicy Kuruca. Załoga topielców. Łozy re 
parowca liczyła 150 oeób, z któ nieznane. ^ . 

qy brak złotej obrączki na pal-rych zdołali uratować sil taił*-

; * A) ni n 
j 
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Bezprawie szefa włoskiej milicji 
„B.jric ale nie ianad'ło;v oymlsli gtW Balbo 

Opozycja chcą go oddać poł M̂ofr ' x ' 

(od właąnego kores&ondenta) * „* ł 
RZYM, 6. U-

Wczoraj omówiliśmy skan* 
dal w senacie włoskim - dziś 
t*j4c się musimy inną spraw-
n.emniei sensacyjna., której 
Równym bohaterem jest lam 

generalissimus Balbo, 
gfcod/ nac/rlny ihillcH włoskiej. 

/ Spraw a i>osla Halo BaJbo jesrt 
urnniernie poważna. Balbo 
wv*K7ył opozycyjnemu pismu 
.Vocc Kcpubllcana" proces 
yiirsUwit-iH©, gdyZ 
ten napisał. ze 

Balbo" nalepy do czeka 
(asnstowskiej. Podczas proce-
m Jtdnak obrońca dziennika od 
czytał I w Balbo pisane 15 mie 
sdecy ternu do sekretarza faszyz 
mu w Fcrrarze. 

W listach tych Itak) Balbo 
nakazuje mu wezwać do to-
calu związku 
nclfrycznych 1 tam sprawić im 

stylowe obicie. 
W liście tym Balbo dosłow­

nie pisał: „Nie przesadzajcie w 
biciu — ale dajcie je zgodnie z 
obyczajem i stylem44. Prócz te­
go polecał pokazanie tego listu 
prefektowi policji 1 prokurato-
nowi, nakazując tym władzom 
rie występować przeciw bttt-

oym 
Ust ten Wywołał skandal. 

Balbo przyznał się że flo pisał, 
tlómacsąc list podnieceniem 
chwili. 

Ale to ujawnienie, niemal na-
zajutrt po uspakajającej mo­
wie Mussoliniego, dokumentu 
jstwłerdzającego, te „szef mti-
[ojl bezpieczeństwa pubttezne-
'go44 zdolny Jest urzędowo nSka 
osywać gwałty, a władzom są­
dowym I policyjnym zabrania 
obrony poszkodowanych. — to 

•było Jut zbyt jaskrawe. -
Balbo podał sle do dynda* 

I otrzymał Ją od MussoJkiietfo 

poderwanie zaufania do milicji 
Jako instytucji. Bo słusznie za­
dają sobie obywatele pytanie: 
jeśU szef szerzył bezprawia, to 
do czcKfiz doszli podwładni, 
zawsze na tej drodze niedoś* 
curnicni? 

Afera Balbo jeszcze nłe Jest 
skończona, ale Już 1 tak jest ona 
dostateczną kompromitacją. 

Ponieważ w liście swym 
MussoUni znalazł słowa życz­
liwe i pełne uznania dla po­
przedniej działalności Balba Ja 
ko faszysty — przeto prasa opo 
zycyjna znowu 

ostro zaatakowała Masaoll-
nlego. 

dowodząc, iż Balbo za arwe za-
irriary wpływania na prefekta 
policji 1 prokuratora, aby hu na 
kąsać bezczynność wówczas, 

"n£»rik(&\*Ay Wkulono kryminalne 

Policzek nle^yktowany chęcią 
pohańbienia 

lecznlesikkaliicy logiki odruch rozpaczy 

o 
dziennik 

natychmiast 
Ta afera Jednak <~ <» nowe 

przestępstwo, pozbawienia 
wolności 1 bida obywateli wi­
nien byt usłyszeć od szefa rzą­
du nie słowa życzMwego po­
dziękowania, lecz stawienia BO 

przed sad kryminalny. 
Balbo Jednak nie trąd fantazji. 
Udał sle natychmiast do swe] 
rodzinnej Ferrary, gdzie zo­
stał triumfalnie powitany przez 
trzy tysiące faszystów, der któ­
rych wygłosił nowe . , mówiąc 
miedzy Innemi: „Rząd naszego 
wodza wydal rozkaz aby nie 
demonstrować ani za ani prze­
ciw r z ą d o w i — bedprtenry po­
słuszni. Ale Jeżeli i tym razem 
to usiłowanie pokoju nie zosta­
nie przyjęte przez opozycje, to 
niech wiedzą, ź£ jesteśmy Bo­
towi 

wznowić ftlsśi wołny 
t tferwtzych dal faszyzmu". 
Te słowa mato świadczą o 

wewnętrzne} fcbtowoJd H s z y t 
mu do zaprzestania JtfwaJtów— 
zdaji/ste one'mówić opozycji: 
„bądźcie posłuszni to was nie 
będziemy bić44. 

••• k* Całabme. 

• * • • * • 

W Jede btjfclaąuupoclitfżo** 
pt świecie ba* rPiztszkdd 

W dniach 3 4- 6 b. m. odby-t osóbowycn" "pomiędzy Polską 
ły sle w Wiedniu ohridy Kon- a Węgrami, co pozwoli podróż 
łerencji kolejowej podtzas któ- riyfn w^tomulttlHcJach bczpo-
rej delegaci polscy, węgierscy,! śr^dnjeh^n^fcefc^ PpJsaJą 
czechosłowaccy i austrjaccy Austrją, Włochami, W e m m l 1 
porozumieli się co do terminu' Szwajcarią nabywać bilety 1 
i miejsca najbliżej konferencji,, wysyłać bagaż wprost do tary 
fctóra odbędzie się prawdopo- fowych stacyj przeznaczenia 
dobnie w Koszycach w począj-j jeszcze przed sezonem letnim 
kacb U e g o 1925 r. w celu opta' 1925 r. .*" i v, t> i 
cowanfc bezpośrednich taryf 

W wydziale 3-cim sądu okre 
gowego prezes Duda rozpa­
trzył charakteryaryczaą spra­
wa, Na ławie oskarżonych za­
siadł robotnik kolejowy Ale­
ksander Koszewski, pociągnię-
ty. do odpowiedzialności za 
czynne znieważenie kancelisty 
kolejowego w czasie pełnienia 
przez niego obowiązków słuc­
howych. 

Uderzył go w twarz. 
Przewód sadowy wykazał, 

że Koszewski był 
doprowadzony do rozpaczy 

redukcją, _ _ 
jaka go spotkała po ośmiu ta­
tach nienagannej pracy na ko­
lei. Dowiedziawszy sic o utra­
cie miejsca, uświadomił sobie 
czekającą jea;o rodzinę nędze i 
wpadł w rozpacz, a następnie 
we wściekłość, którą wywarł 
na komunikującym hiobową 
wieść urzędniku, wymierzając 
mu dężką robotnicza pięścią 
bolesny policzek, bez żadnej 
po temu przyczyny, gdyż wie­
dział, że listę redakcyjną spo­
rządzili Inni, wyżej stojący u-
rzednicy. 
, Był to Jakiś 

nieszukający logłld odrach. 
fatalny w następstwach l smu­
tny w swojej istode. 

Oskarżony posiedział w wię­
zieniu, gdyż nie miał pieniędzy 
na złożenie najmniejszej na­
wet kaucji, a 
_. czekała go kam sttrows 

na zasadzie kwalifikacji czynu 
z art. 154 cz. 4 k. k.. dostega-

(Od naszego korespondenta) 
Jąca paru lat więzienia-

Sąd, wchodząc w rozpacz­
liwą sytuacje podsądnego, któ­
ry ze skruchą wyraził żal za 
chwilowe zapomnienie się, ska 
zał go na 2 miesiące więzienia 
na zasadzie art. 476 k. k.. zali 
czając mu Jul odbyte więzienie 
prewencyjne. 

Koszewski wyszedł /. lawy 
oskarżonych szukać tpracy... 

6dala powinni słq uczyć Szydłowscy I Wfndlsic? 
Cany nafty w Polaca I w Czechosłowacji 

Czechosłowacja ~«fte posiadaj 
aiii Jednej kopalni ropy. Tam-fl 
tejsze fabryki do przeróbki ro/i 
py ua naftę, benzynę l t. p. arf- f 
ty kuły, sprowadzają surowieo 
z zagranicy, a więc z Rumunjl, 
Ameryki i Rosji. 

Należałoby przypuszczać, że 
produkty naftowe w Ozechoslo 
wacjl winy być conajmntej o 
20-25% droższe, aniżeli w 
Polsce, obfHuJąceJ w e własną 
ropę 

pład — od czasu zorganizowa 
nia Trustu - 6 dolarów za 100 
kg. 
' Rafineriom czeskim beerobo 
cle n|e grozi, bo przemysł i rząd 
tamtejszy, bacząc na stan naj­
biedniejszych warsliw. używa 
walących nafty do ośw.ulania 
zbyWa produikt z mniejszym 
zyskiem. 

U na \ rząd ze swoją naj 
większą rafineria w Kumpie r>o 
łączył się z Tru.stem i pozwóliJ 

Aie nic podobnego. Cena naf]na podniesienie nafty do b d<K 
ty dia hurtownika wynosi tam larów! 
3,60 dolara. Hurtownik polski 

Fortalicje bezpieczeństwa na wschodnie) 
rubieży 

wyrastają Jak grzyby po deszczu 
Ochrona pogranicza znajdzie w nich wygodny przytułek 

Sprawa budowy domów 
urzędniczych i strażnic wojsko 
wych w województwach 
wschodnich ma niewątpliwie 
dla stosunków tamtejszych bar 
dzo 

doniosłe znaczenie. 
Gdy bowiem domy mieszkalne 
pozwolą na przerzucenie do tej 
części pansrwa najwytrawnlej-
szych sił urzędniczych, unika­
jących dziś, dla braku odipowicd 
niego mieszkania, stanowisk na 
Kresach, ze szkodą dla sanacji 
tamtejszych stosunków, — 
strażnice wojskowe pozwolą na 
rozmieszczenie wzdłuż całej 
linji granicznej silnych oddzia­
łów <wieżo utworconesfo Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, co 
zapewni tym ziemiom 

M 

tak Sadoula wz^fo do u'a 

całkowite bezpłeczedstwo. 
a temsainem ich rozwój. 

Chcąc Niżej zapoznać się ze 
stanem prac w tym względzie, 
zwróciliśmy się do mhuster-
Jum robot pubHcznych, pod któ 
rego naczeinerp kierownictwem 
cała ta akcja się odbywa. In­
formacji udzielił nam osobiście 

p. minister Rybczyński, 
jeden z uajruchliwszych człon­
ków obecnego rządu. 

— W tej chwili — mówił p. 
minister Rybczyński — znajdu 
je się w budowle 213 domów 
urzędniczych na terenie 4-cli 
wschodnich województw; w 
tem 105 murowanych. 

1 tak: w-wojew. wileńskietn 
38, nowogródzkiem 46, pole-
skiem 74, wołynskietn 55. Jest 
to dopiero 

Kapitan armji traaonskiel Sadoul, który zbiegi 4o Rosfl, wrócił 
wraz z Krastosm do Paryża, adzie niezwłocznie został aresz-
M W « B V i bawiony hędtft przed s#dea* woj>unyi^ j>ko desar-

<ar. 

tegoroczna. 
Co się tyczy strażnic wojsko 

wych, to bezpośrednie klerów-
Mictwo,apeezywa tu w rękach 
ornego Korpusu Ochrony Po-
. ankrza; jednakże pozostaje 

o:> w dość śdałym kontakcie z 
nami. 

C o j t o n a * to ^ i a t t ^ aa P° 
sred#ctwein /^ecłaksycn 

na którycb czele stoją mWsco-
wi sUroetoavtein wejstowoic 
powołała do ż y d a identyczne 
Jcentftetsc reioaewiB. ł 4^sc«lac 
zarazem t*> Jednym przedstawi 
cielu swym do odnotongp- Ko­
mitetu powiatowefo, 
' — Czy t e komttety powiato­

we podlegają bezpośrednio nri-
nlaterjum? 

— Nie. To kuujjplfliowałorty 
pracę. Posładamy na Kresach 

mecłstaste deistaia, 
rezydującego w Brześciu nad 
Bugiem, będącego faktycznym 
kierownikiem budowy domów 
urzędniczych. Jest nUn 

inżynier Aleksander Pruchnlckl. 
człowiek dający calkou-itą cwa 
rancję sumJenne£o wykon>-wa« 
nia tego, tak cienkiego, atak od 
powledziakiego obowiązku. 

— P. Inżynier Pmchnlcki po­
siada więc mandat nieograni­
czony? 

— Do pewnego stopnia. Znaj 
duje się bowiem fc>rzy tej naszej 
delegaturze, której on Jest gło­
wą, „ 

rada 
złożona z kilku fachowych Jed­
nostek, przy które! zasiada 
przedstawiciel Korpusu Ochro­
ny Pogranicza. Ta rada w dro 
dze przetargu decyduje o przy­
jęciu lub odrauceniu oferty 
przedsiębiorcy prywatnego na 
budowę grupy domów urzędni­
czych, kierując się wyłącznie 
przy tem wysokością podanej 
ceny l kwalifikacja oferenta 
Naturalnie, nie dla wszystkich 
okręgów koszta budowy są 
jednakowe. Dużą role odgry­
wają odległości, a zwłaszcza 
brak dogodnych środków trans 

portowych. 
To podraia cenę budowli - i z 
tem się Uczyć musimy. 

— Tu zapewne tkwf źródło 
plotek. Jakoby za niektóre ser-
Je Tmdynkow rządr^przepłacał?; 

— Naturakue. Bo mogą byćJ 
pewne niedokładności, zrozt*-1 

tnłajt-przy ogromie przedsię-
TOiccfa, rozległości terenu i po 
f;ft>lechu, z jakim działać musi* 
my. Ale nadużycia — Jestem 
przekonany — 

M wykluczone. 
Celem jednak uniknięcia aa 
przyszłość l tych bezpodstaw­
nych plotek, mam zamiar roz­
ciągnąć nad całą akcją jeszcze 
ściślejszą kontrolę. Zapewne 
zrobi się to przez rozszerzenie 
mandatu delegata naszego, p, 
nż. Pruchnickiego. 

wydawnictwa gwiazdkowe na Lftwto wiąże pi, Bjryno . Arc 
Apwą, z. tałstnnlcayni żywotom 
podwodnym ,vZaponmlanych 

tecznyw przewodnikiem dla ro-1 Stawów** w lesie, o których 
dziców i opiekunów. Jeden z \ złowrogim wpływie krąży prze 
wydawców tłumaczył mi, że do dziwna legenda. A całą fabułę 
druku ksjążeH gwiazdkowych j opowieści rozwija tak, że nieu^ 
przystępuje , się dopiero p o stannfe oaśń laczy sle % rzeczy 
załatwieniu, książek szkolnych, i wistością a wszystko razem 
Takie wyjaśnienie nie wystar-. btaje się Jakby aeimetn marze-
cza. skoro bowiem klsążki niem dziecka o bujnej, poetyc-
s/Jcolne szykuje się latem,' maż klej fantazji. 

zają£ się. gwiaz<tkowemi j 

9 

Związek Polskich Księgarzy 
Wydawców, który w ostatnich 
czasach rozwiać począł dość 
rrjocią ruchliwość. lma pT«d 
sobą jedną, dość pllnją / sprawę 
do uregulowania. Choizj miano 
wicie o tak zwane „wydawnic­
twa gwiazdkowe".' Jest to le­
ktura, któr> powinna być oto-
^/.ima najczujniejszą opieką spoina żają£ się. gwiaz<tkowemi! Najwięcej właśnie talentu 
łeczeństwa. Zamyka się w riiej p r z e d t e m, na wiosnę, ujawniła autorka, znana pisar 
dosc często pierwsze spojrzę-[Nie da się to uczynić odraziuka dla młodzieży, w tem za 
^c dziecka na świat, które de-(wobe^ u ^ a ł p n e ^ ^ s y ^ r o u ; dereniu granic pomiędzy zjawą 
* wi.*x naslępnie o gatunku za-|alc dobrzeby byłorłgdyby pa- a rzeczywistością. Współżycie 
miłowań 1 kierunku myśli mlo- uowierwydawcy w ^ j i ten po-[młodziutkiej księżniczki Maji 
<!zienca i człowieka. Pozosta- stulał pod irwagę.' z drzewami i roślinami parku i 
wicmc tej lektury bez rzetelnejl . * , z łabędziami na stawach ma w 
kontroli kr>'tycznej jest wlei- | Najobfit^ży' plon gwiazdko- sobie urok niepowszedni. Au-
-Mii liicuo,);,! ;u naszych sto-! wy przyniosła w tym roku Jfir-Ltorka wyczuwa bardzo subtet-

i'ir..o. Nuiiin-Jnych. Tynicza vma 'M. A r c t a. Ód Jej wy- nie czary natury a wyobraźni 
M m "> ł ; w v tiirnJajn s\v« ^awnictw, t|5ź,za(cznieónr zw^e. dzislęcej podsuwa hafdzo lad-
nracę w \?\i no.oh. że wi^dawrzly nasz przt^Łd. Nie bez zna- ny świąt-przciyć. Jedne to z 
n i^wi i^^ . . / ' iknwi^ wyr,us?-^zeuła Jestlakit, że autorowle!najlepiej naprśanych książek 
* /am w y ł.?T jnpiem w ostał-1 opowieść; oryflnalnycĄ zwra-;dla młodzieży, jakie mi ti^ zda-
"jej jcjiwih, na kilkanaście, a|cają się w tym rojcu przeważ-1rzyło czytać w ostatnich la-

kedy na kilk:; dni przed są-; nie w kierunku baśni. Na czojotach. i dla tego bardzo żałuje, 
!»M jr\Mazdką. .'aanem jest, żetksuiźck gniazdkowych ftrmyjże tu I owdzie ponW aotorks 

niaście, a';wv^u\\n się „bąjk;i ple bajk^44 

". Marji Buyno - Arcto^oj p. t. 
P c r ł y k s i ę ż n i c z k i 
M a j V\ . Autorka zna dosko­
nale wryobradnie.dziecka i umie 

r- ^^^ ido niej przemawiać. Opowinda 
j/nvch. klórtrwU^nieir.icz^^yklc zajmująco i ze «Kze,,M„ w. ^j^^^ ^.^.Mw^ w«„ 

Jak iwMHziej j i ym talentem narracyjnym, opc swej ślicznej baśń!, wstęp i epl-
człtdnik [W>lski •-*' L * - - - -

• iKi:ler*s7vm /razie 

'.»|- ' chwili, na kil' 
•r!eii:i rozpątr. cnie i rozwa- | 
/^nic kilkudziesięciu na raz 

'>ek dla dzieci i młodztóiż^ 
• " â sic wTkoriać w tak kfo-t-
k•;,; ^/.',\<H\ Zaniiast sprawoz* 
ciTl ?i K r » t \ " 

v zpeWiiwc . 
rrtrzyTrnti.j w*» 
rod-zai kjialo-:?i niłt«ei Inbwię-I 
(vi nr/.anLiow ai/_•«. o, u'órv, z*na-i 
l'iry r^\./X', /.nr oni«i s!; w re-I 
kJanic i nie-muśc' być dosta­

ła 

pajju. l i tJ8.x.|L4?.*..AAf 
VfMckaz£jujL L mnozjou szcze-
gólów. Niema nic 4scknk^eev 
go, Jak prostota i musimy Łą 
mleć w najszczerszej roecji dla 
d/.icd przeznaczonej^ kama Ja-
k.\, p. Byunó /-; Arcti>wą dała 

rając wybornie pierwiastkiem i log, z których doWiadUJomy slCv 
t a j e m n i c z o ś c i , który, iż „to wszystko'* opowiada 

ne poczucie baśni i nie potrze­
ba mu wyjaśniać, i s mieści sle 
w tem „ bajka nie bajka44. Pięk­
ną ozdobą książki są Jedno - i 
wielobarwne ilustracje A- Ga­
wińskiego, idealnego wprost 
ilustratora takiej baśni, uttiieją-
ccgo uwydatnić to właśnie 
współżycie bajty z Jawą. 

W świat marzenia wprowa­
dza również dziecko znany pe­
dagog i autor. Jan Orapowski 
w swych „P r t y g 0 d a c h 
J ^ z l a w A g r y k o i r . 
Grabowski unika w sjwel opo­
wieści ., literatury', jak ognia. 
R o / m a w i a 
rozmawia z dzfeekieni serdecz 
nie, prosto i nrzekoriywiljąca 
^tara się zawsze, ajby.njs w y : 
chodzić poza zakres Jejgp natu­
ralnych zainteresowań, aby nie 
okazywać mu nitdy żadnej 
wyższości JrOelektuańej, trak­
tować zibetnłe ;s*Jó Jegp włe-
rżenia i marzenia, rowmować 
Jego kategoriami payśkmtńit 
Wytwarza sle tą | drogą 
p r t y 3 a i u 
czytelnUcieni " 

z młodiiutkim 
ie hlająca w so-
„ ą t ś i r » t ^ ani 

żywego sentymentalizmu. 
/iu»PC/licst^,.%obrVfll c»legą^ 
SWS0O czytelnika, któremu opo ada różne ckkawe fteczy, 

e wWple , jakie . J . _ 
ud Innego „dpbregp koltó44. Hi 
storja małego Józia Rpslewi 

bo prześnił, co na Jedno wycho­
dzi) niesłychane dziwy. Dostał 
się oto do podziemnego świata 
S k r z a t ó w , maleńkich psot­
ników, znanych i baśni ludo­
wej. Książeczka właśnie cała 
jest malowniczą, bardzo miło i 
sympatycznie opowkfcnianą re­
lacją przygód Józia w tym cza-
rodziejsklra świecie, w którym 
znalazł się Smok Wawelski, 
zgoła inaczej wyglądający, niż 
ten z legendy. Bajka Grabow­
skiego sprawi niezawodnie 
rzeteiną uciechę młodym czy-
tełnrkómr płynie swebouttfe 

•L dzieckiem, | jasno i prosto. 
Bardzo szczęśliwy pomysł 

miała p» Zuzanna Rabska. Od 
czasu, fdy. aa sprawą -Watro 
od morza*1 teietnsktafe Itera 
tuła w**^^0oato*uito mo­
rze pofeikte;* rośnie zaintereso­
wanie ludem pomorskim 1 plsr-
wiastksmi Jego duszy. P. Z. 
RabSka postanowiła przynieść 
dziatwie naszej. w literackiej 
traspozycji Jo a § ni e K a 

trzyma uwaicę młodego czytel­
nika na uwięzi. 

Skomplikowaną historie pe 

„Błękitnemu chłopcu44 jakaś' 
„Nlez-iana Dziewczynka44, — 
jest zbt&ią, barokową dekora 

s z u b s k i e " , które sbrszaia 
od rybakó^ na Helu ! Pojno-
rzu. Powstała w ttntposób rri-
ła 1 oryginalna książeczka, zło­
żona z trzynastu baśni I legend. 
Sarn materiał; z którego p. 

, Rabska korzystała, nie zarwęze 
al i był jadnakowo wyrazlsry I pis 
'Etyczny. Niekiedy są to niedo-

kształcoiie1 ' ffigmenty podań, 
Cza odbywa Sie w w^f^acAf^ż^awionyćh Istotnie wyra 
najprostszych. Wybrał ?lę do' zu. Obok niech Jednakże przy-
Agrykoll na wyścigi PSÓW. Błejnosi p. Rabska czytelnikom sze 
gając po różnych zaułkadi par- reg bardzo pięknych I starych 
ku. wpadł do jakiejś rfz/sło-1 legend kaszubskich. poraź 

druka. Nie rozstrzygnęła tyfco 
sutorka Jednego ^zasadniczego 
pytania: Jak takie baśnie i le­
gendy transponować, zwłasz­
cza, gdy się je przeznacza dla 
dzieci? Nawyknienia wyraflno 
wanej Mteratury były tu, oczy-
wgcie, złym doradca. P. Rab-* 
ska opowiada zbyt „pięknie4* t 
poprawnie* Stara się ładnym 
frazesem ozdobić nadmiernie to, 
co właśnie miałoby najwięcej 
charakteru, gdyby było najbar* 
dziej zbliżone do prostoty, na­
iwności, a nawet twardości 
Stylu bajczarza ludowego. Stąd 
też np. w ślicznej legendzie 
„O zatopionym mieście HchT 
spotykamy taki o b c y ba±-
ni ustęp: „Tak jak dziś przyje* 
dżają tu rudzie, pragnący osią** 
nąć zdrowie c i a ł a , za­
hartować sle w ostrych wich­
rach I oczyścić płuca w czy-
stem morskiem powietrzu, ta* 
ongi przyjeżdżano tu PO zdro­
wie d u s z y " . Takie uwagi 
nie przemówią, oczywisae, do 
dziecka a odbierają legendzie 
Jej surowy urok. Nie brak żresz 
tą w książce p. Rabskiej baśni, 
które każde dziecko przeczyta 
z wiełkiem zainteresowaniem. 
Zasługą Rabskiej tfędzie, że to 
dziecko poraź pierwszy prze^ 
bajkę zwróci się do inorza pV>̂  
sfciego, które dla niejro jest je-" 
szcze mytem. „Baśnie Kaszub­
skie*4 otrzymały piękne ilustra 
cje p. Molly Bukowskiej. 

Jan Lorentowlcz. 

ref rodzinnych lakichś książąt cją. f>z4ecko ma zawsze świet- niętej iamy i tam — ujrfcaf (al- pierwszy ukazujących sle w 



Poniedziałek, 15 grudnia 1924 r. 

IW strząsająca scena przed sądem apelacyjnym 
Macocha oskarżona o otrucie pasierbic 

sKanna Jul ni 15 lat wlązitnli 
krucyfiksem błogosławiła sędziów, którzy JQ uniewinnili 

WARSZAWA, 14. 12. 
Wczoraj w Sadzie Najwyż-

:./ \m znalazł ostateczne roz-
•t'/ygniecie iK^ny tajemniczo­
ści "proce-. vc- którvrn Jozefa 
Stefańska z Lod/i pociągnięta 

"siała ćo odpowiedzialności 
K.i niej za ' 

otrucie swych dwóch 
poslerblc 

Podsadna oskarżył własny 
IIMA posiłkujHc sie .zeznaniem 
swojej <|i./.M'i l«'»zefv Pałki, — 
Juórj ntlaia widzieć, jak prz-ed 
śmiercią, dzieci otrzymały od 
uuK-ochy poNypaJic jakimi bia-
\\m proszkiem pieczywo i skar 
/y l \ <lc. że bulki S4 Ror/kic. 

Świadek len. badany w 
pierwszej instancji, ni', miał 
jfiów^wtepienia dla osk.nżonej, 
przypisuj,;*: icj okrutne obcho­
dzenie się z pasierbicami. 

Zajadłość. . .aka Sr^fanskJ 
i je#o słu/aca nbc iżall podsąd-
ną, była Mstras/aiaca. 
Skazanie Stefańskie! na 15 lat 

ciężkiego wiezienia 
prze/ Sa! Okręgowy w Lodzi 
było sen .'cja. dla tego miasta, 
•:dzie ob zenie dla zbrod iłar-
1 i, .i wsi ół czucie dla poszko-
*' >\\ajiefc'> ojca nie miało gra-

Sad Apelacyjny zmniejszył 
karę do IU lat, lecz wyrok ten 
/ostał | niespodzianie uchy­
lony p m ; Sad Najwyższy. — 
wobec cetfn proces ponownie 
trafił de l>adu Apelacyjnego. 

W tern ^aujuni sprawę objął 
adw. Berland z Warszawy i 
. dołał w cza?je przewodu są­
dowego ujawnić 
niezwykle sensacyjne okolicz­

ności. 
Okazało się, że ekspertyza 

« kshumbwarvcb zwłok dzfew-
« zynek, która wykryła we wiic 
trznościacb zmaiłych ars^enik, 
odbywała Mę w obecności Ste­
fa rtskletfo I bez należytych o-
strożnoicL Trucizna mo^la 
więc być Tvsypana do słoja z 
wnętrznościami umyślnie, co 
jest tem^prawdopodobniejsze, 

że zbadany w czyste rozprawy 
lekarz-ekspert stwierdził, tt I-
lość trucizny, Jaką wykarała 
anaijza, iest niezrozumiało 
wkHka, zdolna zatruć śmiertel­
nie kilkanaście osób. Zazna­
cza i należy, że dziewczynki 
pochowane były po oględzi­
nach lekarskich, które stwier­
dziły zgon na dyfteryt 1 nie u-
sialiły żadnych podejrzanych 
objawów. 

Cały szereg świadków wy­
dał Jaknajlepszą opinje o pod-
sądnej, 
rzucając natomiast cieri na po­

stępowanie małżonka, 
kjtóręgo dziwny 

stosunek do stassetti 
tej właśnie, której zeznania po­
grążyły Stefańską, był przed­
miotem dłuższych badań. Oma 
wlanie nienormalności seksual­
nego- życia Stefańskiego zro­
dziło konieczność chwilowej 
tajności obrad. 

Stwierdzono, że zmarłe dzie­
ci tyranizowane były przez ro­
dzonego ojca, a z macochą hy-
ły w najlepszych stosunkach. 

Obrońca oskarżonej. Jako 
rys charakteryzujący osobę' 
Stefańskiego, przytoczył fakt 
iż ten na groble dzieci przed 
wyrokiem zamieścił płytę z 
napisem -..„dzieci okrutnie otru 
te przez macochę". 

Sąd Apelacyjny, widząc w 
procesie tym sprzeczności i 

przejawy tajemniczej sity, 
której mogło zależeć na usunie 
clu Stefańskiei 

podaądna uniewinnił. 
Usłyszawszy wyrok Stefań­

ska, która przesiedziała rek w 
wlezieniu |K)d strasznym za­
rzutem, podbiegła do podium 
sędziowskiego i porwawszy 
krucyfiks, na klęczkach poczę­
ła błogosławić sędziów, klnąc 
sie. fż jest niewinna 

ofiarą podłej Intrygi 
Po tym wybuchu oskarżona 
zemdlała. Bijąca z całej postaci 
podsądnej szczerość, oraz wy­
rok, uczyniły olbrzymie wra­
żenie wśród licznej rzeszy by­
walców sądowych. Wczoraj 
wyrok ten stał «ię prawomoc­
ny. D. 

Haarman, Wamplr-ludoźerca przed sądem t 
Z całym cynizmem zeznaje, jak 

młodym chłopcom przegryza! gardło, wysysał 
krew, a z trupów robił wędliny 

W Hpou tego roku policja w cać leszcze auto swego pomoc-
Hannowerze wpadła na trop 

straszliwych zbrodni 
jakich nic zna dotychczas żad­
na lristorja. 

Wszystkie sadystyczne spra 
wy, najpotworniejsze opowia­
dania średniowieczne bledną 
wobec 

sprawy fiaarmana. 
PiedziesJędoletni ten czło­

wiek o dość dużej intettgencji 
wielkiej obrotności życiowej 
mordował młodych chłopców, 
ciało ich siekał na drobne ka­
wałki 1 sprzedawał znajomym 
gospodyniom oraz rzeżnlkom 
do 

wyrobu wedOn 
tub sam nadziewał kiełbasy I 
salcesony i 

zjadał IB 
lub raczył swych znajomych. 

Zawód ten przynosił mu wi­
docznie niezłe dochody, skoro 
nie mając innego zajęcia, mógł 
wieść życie zamożnego człowie 
ka, bywać w tlngiach, kinach, 
teatrach, ubierać się przyztwo-
icie, palić dobre cygara i opła-

r * jfe * T . ^ > i «& V?*ftl 

Tan, który przed rakiem okradł 
p. Przybyłko-Potocką 

wczoraj zostać schwytany na Pradze. 
Jest to znany złodziej międzynarodowy 

WARSZAWA. 14. 12. 
Mniej więcej przed rogiem 

wywołało niebywała, sensację 
w Warszawie okradzenie ar­
tystki p. Przybyłko - Potockiej 
— zamieszkałej w domu nr. 10 
przy ulicy Smolnej. 

Złodziej dostał sie do miesz­
kania w kostiumie 

elektro-montera 
i uajbezczeiniej w świecie za­
czął reparować instalacje ele­
ktryczną. Przy fej sposobności 
skradł biżuterie wartości kilku 

\ Muza Anatola mfl£t'ft 
Jedyna miłość wielkiego pisarza 

Zycie domowe zmarłego nie- wprawdzie kochał i wspomnie 
dawno Anatola France'a otoczą niom tej miłości poświęcił 
ła 

zniebedana tajemnica. 
Znakomity pisarz francuski 

nie hrHał nikogo wtajemniczać 
w swe przeżycia, nie dopusz­
czał do żadnych zwierzeń, ani 
też p;zcd nikim nie otwierał 
swei duszy. 

Utrzymywano nawet, iż ni­
gdy 

nikogo nie kochał. 
Z mrdku tej tajemniczości 

wyłania się Jednak postać ko­
biety, która przez szereg lat 
była Miuą znakomitego pisa­
rza, powiernica, jego myśli, 

. najczulsza kochanka 
1 matką jedynej córki/ pisarza, 
którą poślubił poeta rP$ichari 
wnuk wielkiego r!rnestaj Rena-
na.. 

Nazwisko Muzy Anatola 
France%a dobrze jest zapisane 
u- dziejach 

teairu francuskie*©. 
Po zerkaniu bowiem stosun­

ków z ziiakomitym pisarzem, 
wyszła za mąż i synem jej jest 
sławny CWaillet, który wspól-
iie z Robertem de Flers przy-
spoźyt sztuce francuskiej 

wiele Cennych komedyi 
Współżycie pani Armandy 

dc Caval'let z Anatolem Fran-
cĉ m nie przyniosło jej szczęś-

^naJcomity pisarz bardzo ją 

najpiękniejsze karty 
w swych dziełach: „Mały Pio­
truś4' i „2yde wiród kwiatów*4, 
ale nie odznaczał sie 

wzorową wlernoiela. 
Nie uganiał sie wprawdzie 

za kobietami, ale lubiał przelot 
ne miłostki. 

Zatruwało to spokój pani Ar­
mandzie, kobiecie wielkiej uro­
dy i świetnego intelektu, njejed 
nokrojtnje przebaczała mu lek­
komyślność, lecz z czasem 

przebrała słe miarka. 
Było tp podczas pobytu Ana­

tola Franceła. w Ameryce, do­
kąd pojechał z serją odczytów. 

Do Paryża dochodziły głuche 
wieści, -iż stojący u szczytu 
sławy pisarz poznał tam pew­
ną francuską śpiewaczkę, w któ 
rej 

zakochał sie na zabój. 
Kochankowie wybrali się ra­

zem w .powrotną drogę do Pa~ 
ryża- W £herbourgu oczekiwa 
ła pani Armanda na przyjazd 
swego ukochanego. 

Wtedy wyszła na jaw jego no 
wa niewierność. 

Dawna Muza usunęła sie dy­
skretnie w zacisze, czując, iż 

rola Jej skończona. 
Zadowoliła się pięknem wspom 
nicniem i tern poczuciem, Iż w 
pewnym okresie twórczości 
wielkiego pisarza, była jego 
natchnieniem. 

nasłu tysięcy złotych. 
Wysiłki policji okazały. »* 

daremne. Wszystko, wskazy­
wało te kradzieży dopoścf sio 
słynny 

złodziej międzynarodowy. 
Jan Gałezowski. grasujący po 
całej Europie. Rozesłano za nim 
listy gończe, lecz; nie nadeszła 
ani jedna odpowiedl $prgfoy 
rabuś umiał sie & M * f e ukry­
wać 

— Skąd wracasz? 
— Z Berlina. 
— A Jak to było na Smolnej? 
Niedyskretne pytanie podzia­

łało 

Galęzo' 
piecie 1 
Wywiadowca puścił sie za nim 
w pogoń 1 ujął f* po krótkim, 
lecz ożywionym mclgu. 

Gałezowski znalazł się po 
^chwili w Urzędzie śledczym i 

I oto wczoraj, fdy fo sie wipodcza* przesłuchania. 
Warszawie 

aleM|ł '<wjwwjfo* sprawia 
dliwo#L Jeden z rwywiadoW-
ców 4 rejonu Ut^jfa śld^czefe 
spotkał fb na «lłcV Wileńskiej 

fna Pradie. Gałętowsi^^ył #V 
strojony wedłuc ostatijfej n»-
dy i wyglądał znakótniwe.i -••-> 

— Jak stoisz? — zapytał 
wywiadowca, co ' !' f 

w tarsonle złodzleiskuii "' , 

znaczy — co słychać? ? N 

— tak sobie, ^otnaWnku. 

wykręci! sie 
rzucił sie do ucieczki. 

arzViaał** 

m-

nlka, 26 lat ttcząceco 
Oransa. 

człowieka o zbrodniczych 
stynktach i wyuzdaniach. 

naarmanowl zarzucają 
27 morderstw. 

ale cyfra ta wydaje sie bardzo 
nie pełną, gdyż vnez kilka lat 
uprawia! swój proceder. Ile w 
Istotcie chłopców zamordował 
okrutny sadysta nigdy może 
nie będzie wyjaśnione, aidyz 
sam morderca nie pamięta 
wszystkich swych ofiar i nie 
zdaje sobie sprawy ile ich było. 

Sposób mordowania ludzi 
wskazuje na to, & Haarman jest 
typem 

niebezpieczne!o zboczeńca-
Pod pozorem, iż z polecenia 

policji czuwa „nad bezdomny­
mi" zjawiał sie zbrodniarz na 
dworcu kolejowym I wypa­
trywał swej oflary. 

Skoro ujrzał młodzieńca sa-
mopas błądzącego Lub nieobez-
znantgo z warunkami miasta, 
dyskretnie przysuwał sie do 
niego 1 lak można najdelikatniej 
ofiarował mu swą pomoc 

Głos Jego brzmiał wtedy ozu 
le a postać starszego, poważne 
go mężczyzny budziła zaufa­
nie. 

Blada jednak, gdy oJeprze-
zorny młodzieniaszek dal się 
skusić słodkieml słówkami 
Wiódł go wtedy Harrmaim do 
swej ubożej Izdebki na przed­
mieściu Hanoweru 1 dokonywał 

Rzucał się na swą ofiarę, naj 
mniej spodziewającą się takiej 
napaści i 

sąbaal wplla! rf* 
w jei gardło, roegryzał teharwi-
cę i ssał do syta' spływającą 
krew. Po takiej uczcie rozkła­
dał na stole trupa, obranie, kosz 
townośd I pieniądze zabierał a 
dało oprawiał tak jak sie to 
czyni z 

• byAedefli w rsefnk 
Z kośćmi radził sobie w te* 

sposób. Iż roztłukłwał je młot­
kiem na kruefa I wsypywał do 
kanam, załapywał w pobłiAta 

ogrodzie lub poprostu sprzeda­
wał. 

Liczni świadkowie a między 
nimi gospodyń Haarmana ze­
znaje, iż 

z lubością oddawał sit 
przyprawianiu 1 sporządzani* 

wyrobów masarskich. 
O niczetu nie wiedząca Nlem 

ka niejednokrotnie próbowała 
tych specjałów 

z diabelskiej kuchni 
1 na wspomnienie. Iż żywiła się 
ludzkiem mięsem' zanosi się od 
płaczu I dostaje mdłości. 

Również praczka Haarma^ 
na otrzymywała honoraja 

w naturze. 
Zdawało się Jej. iż spożywa 
mięso świńskie 1 nie może 
wyjść ze zdumienia Jak czło­
wiek tak porządny, hojny 1 akn 
ratny mógł być 

ludożercę. 
- Szczególną odrazę budzi fa-
mulus mordercy. Grans. 

Udaje głupiego, o nlczem nic 
nie wie, mord uważa zresztą 
za rzecz zwykłą i nie widzi lad 
tiej różnicy w odcięciu głowy 
kurze lup człowiekowi. 

Wiadomo Jednak, iż pomoo-
nik "Haarmana działał także ne 
własną rękę 1 zastępował nie­
jednokrotnie swego cbiebodanfl 
cę w mordowaniu chłqpców. 

Potwór, pozbiwlony wszel­
kich uczuć, bestja w ludzkiem 
ciele 

uśmiecha sie WJotycznie 
I tępemi oczyma spogląda po 
sali, gdzie zebrały się ' tłumy 
publiczności 

Wrażenie zaś jakie budzą ze­
znania zbrodniarzy z całym cy 
nteniem opowiadających o 
swych czynach jest tak wetrzą 
sające, Iż co chwila wyfmcha 

spezmatyetny sz|ec#' 
tej tub owej kobiety a 
mężczyźni o słmŷ eh 
nie mogą znieść tych < 

Sara przewodniofcacy iryto-
nału okazuje wzruszenie. 

Haarmann tylko I Jê o pompc 
ńlk wydają się zupełnie niecni, 
II i obojętni ^ 7 

f I . ' 
Szxlelet z odrłjMną^głową 

HJena cmentarna o północy rozkopała grób, sprofanował 
szkle et i obnosiła czaszką ludzka na kjo 

Zbrodnię, wstrętną, dziką, ni-
czem nieuzasadnioną, popełnio-

odpowledzlał Gałezowski nie no w Okutiiewie pod Warsza-
przypuszczając, że ma do czy^ v/ą/Wlnewajeą jest niejaki Sta 
nienia z funkcjoliartuśzem pol^ nisław Kołodziejski, od wielu 
cji. i lat zamieszkały w tej osadzie* 

Tajemn czy hr ĵ Mu 
zepadł sią pod wedą 13,000 lat temu 

Była to ziemia cudów z < arianami ne czala 
Kto nie wierzy niech sprawdzi 

Podczas gdy uczeni .ceoło* 
gowie spierają sie zawzięcie, 
czy Ocean Spokojny, rozlany 
między Azją i Ameryką, byt 
kiedyś lądem stałym, ogłasza 
kapitan angielskiej armji kolon 
jalnej, Churward o sensacyjnem 
odkryciu, jakiego dokonał w 
Indjach. 

Oficerowi angielskiemu uda­
ło się odkryć 

125 tabliczek glinianych, 
które odcyfrował przy pomocy 
uczonych indyjskich. 

W tablicach tych znalazło 
się potwierdzenie teorU, Iż 
Azję i Amerykę łączył stały 
ląd, który 

zapadł się w wodę 
po strasznem trzęsieniu ziemi 

Kraj ten nosił nazwę; „Mu" 

poruszane przy pornocy moto­
rów. Zabierały one 20 podróż­
nych odrazu. Na takim przyrzą 
dzie odbył podróż 'ówczesny 
cejloński generał nazwiskiem 
Ramszander z Cejlonu do pół­
nocnych Indji. 

Także 
proch strzelnica* 

był już wtedy znany 1 używa­
ny do celów wojennych. 

W kraju '„Mu" wznosiły sie 
wsoaniałe miasta, zabudowane 
pięknemi domami, tam też znaj 
dowal się przed 50.000 lat _ 

rai ziemski 
Nie dziw więc, iż go obecnie 
daremnie szukamy. Ziemia ta 
całą wspierała się na natural­
nych filarach, a pod nią zgro­
madziły się wybuchowe gazy; 

Przed dwoma dniami pod­
czas pogawędki sąsiedzkiej, po 
ruszono niepokojący temat. Je­
den z mieszkańców Okuniewa 
dowodził, że ne cmentarzu 
miejscowym 

COŚ ^ ' l l l f * 1 

A północy^ , czemu nie obciął 
dać wiary Kołodziejski i we­
soło sobie pokpiwał Sąsiedzi 

» / 

i przed 13^)00 lat stał u szczy-J skoro eksplodowały, kraj JKiT 
tu rozwoju cywilizacyjnego, zapadł się w wodę i nie pozo-
Już wtedy znali ludzie i stało po nim ani po jegio cywi-

aeropłany lizacji ni śladu. Porady praktyczne 
UWAtr O STARYM^ ratki i strzępki w powstałej 

m*J?3^.+»^by$%n£3&£. Bandyci kresowi w potrzasku 
cerowania, cdy powstanie dziu daga 5ię bawełnę w podłuż-
ra. Troskliwa gosposia, przędnym najpierw kierunku, a na-
prasowaniem bieljzny, powinna|stępnie krzyżuje w poprzecz-
ohejrzeć ^użdą sztukę pod, njTn, igłą podwaiajajc co drugą 
śwjatłp, ia jeżeli zauważy miej-Onitkę, tak, aby po przeciągnię-
sce przetarte, podciągnąć ldHcą clu Jej powstała regulanna ple-
razy cienią* bawełna jaknaS[cionka 
drobniejszym ściegiem. Postę-f 
pując w ten sposób, -bieliznę za-
ch^vairiy dwa razy dłużej. 
jFrzy cerow:aiilu nierówne 

Nie trzeba nigdy zanadto nit­
ki przeciągać, bo nadaje nie­
równy kształt miejscu zaceio* 
w.anemy 

W Nowogródku policja are­
sztowała wczoraj 2 bandytów, 
Platona Ćwika 1 Bo^uni KołeJ-
n tka, podejrzanych o udział w 
napadzie dnia 7 b. m. w Koby­
lej Dolinie, powiatu śtołpeckle-
go. Aresztowani rozpoznani zo 
stali przez poszkodowanych. 
Pozatem policja aresztowała 

się dó udziału w napadzie na 
Chutor Kryniczna. gm. derę-
wleósklej, pow. wotożyńekle-
gó. Zeznał on również, że nale­
ży do bandy, które w najbliż­
szych dniach miała napaść na 
folwark Chotów, gm* rubleże-
wicklej, pow. stołpeckkgo i na 
posterunek policji w Litwie. P o 

bandyto Józefa Chmielewskie-JJjcją jjp^onąłą już aresztowa 
go z bronią w ręku. Przyznał nia paru członków tej b a n d y / 

chcąc wystawić na próbę jego 
odwagę, ożwiadczyti, że Jeżeli 
nie ulęknio się przekroczyć bra 
my cmentarza o północy, to za 
fundują mu sutą kolacje i wrę­
cza kinu butelek wódki 

Obietnica zaimponowała K o 
łodziejakiemu, który 

słynął z zaadlowaafa 
do mocnych trunków. Gdy na 
kościele parafialnym zegar wy­
dzwonił trzy kwadranse na 
dwunastą zebrał sąsiadów i o-
swladczył, że udaje się na 
cmentarz, a na dowód odwagi 
rozkopie grób, 

okręci nieboszczykowi 
głowę i przyniesie ją w worku. 

Słowa te przyjęto jako zari 
kolodzicjtki wypił dla kura-

i4i kieliszek wódki zaopatrzył 
*ię w łopatę i latarkę 1 poszedł. 

Sąsiedzi pogawędzili, a nie mo­
gąc doczekać się powrotu kom­
pana, rozeszli się do domów. 
Przypuszczali, że chwackl 

ryzykant stchórzył 
1 zamiast Iść na cmentarz, wró­
cił okrężną drogą. 

Mylili się jednak. Kołodzief 
aki spełnił obietnic*. Odkopał 
grób, rozbił trumnę uderzeniem 
łopaty, 

odtrącił koedotrnpowt 
głowę, wrzucił do worka i u~ 
ciekł. 

Trudno narazie ustalić, e s y 
uległ chwilowemu przyćmieniu 
umysłu, czy też podniecił sie 
wódką, dość, że zaczął biegać 
po Okuniewle, pukał do okien i 
śmiejąc się dziko, straszył mie­
szkańców 

nasadzoną na laskę. 
Wieść o potworne] profana­

cji grobu dotarła szybko do 
komendanta posterunku. Koło­
dziejski został niezwłocznie a-
reeztowany i z rozkazu sędzie­
go śledczego osadzony w wię­
zieniu. 

Mała rzecz, a wielki szyk 
Suknie nowoczesne ozdabia 

sie szerokim pasem zamszo­
wym, który wcale nie przypo­
mina dawniejszych pasków, 
ściskających talję średnicy pler 
ścłonka, 

Dzisiaj taki szeroki pas nosi 
się niako na biodrach (ną sukni 
pod suknią zaś nosi się pas gu­
mowy). 

Przeważnie paski te są zam­
szowe, barwne lub czarne, ma­
lowane we wzory lub kwiaty. 
Widziałam np. bardzo skompli­
kowany model paryski: tło w 
czarne I czerwone pasyjia tern 
suknia z czarnego szyflonu, splę 
Jbb pasem czarnym 

wym, malowanym w róże ciem - i 
no purpurowe i listki zielonka­
we. 

Pasy są malowane najrozma 
ioiej I świadczą o niewyczerpa 
nej pomysłowości paryżanek. 
Prócz tego modne są torebki 
zamszowe, zawieszone na ta- 7 
kim samym pasku. 

Przypomina to dawne trzo­
sy podróżników lub futerały do' 
rewolwerów. 

Torebki te są kwadrtttfwe, 
półokrągłe i najróżniejszych-
kształtów, malowane l ozdabia 
ne paciorkami dBlwacznych 
kształtów, 

Msiarzeca,aw«ttart« 

1 



Poniedziałek. 15 grudnia 1924 r. Ni 

Sprytny plajciarz białostocki Morduch 
Kowalski został przyłapany. 

Chciał sli ukryć w GdiMia. «dil« go ednaiitii puiktdivml 
icb adwakal l poiicla Maloitocka. 

Okręt dewaluac) 
sMej byl. ok/estm 
spekulacji. 

J a k g r a y b y p o 

I rrarkl pc| 
ztctym dla 

aJoarzcozrii 

powstały i co r«z to nowe .flr-
\ m y * na całym obszarze R*pH-

te|. Do jhandlu* zabierał si* 
kto zyw ,i wiedząc, ie trochę 
pos>olicll Z rosypka t^k zwa 
nego satktlslwa wystarczy aby 
robić .Interesy'. Białystok oczy-

Mnłel w «ce| 
peiddermka rb. 

25 Tak skcńc/yły s<c perypetje 
sprytnego plajctaua Grozi, mu 

.t golnie ale1 wyróżnił. 

Z l o t y e n r e e 

trwał fe ciągu lat kilku. Stare 
solidna fumy kupieckie wege­
towały, \JO teł likwidowały sie,\ 
nowe firmy prosperowały I ro i 

. •walały się. Słowem 

> a » a 1 e l ezcesfff-. 

Lecz oto przyszecjł kres. Nas­
tąp łe sanacja S<arbu przepro­
wadzona przez Grabskiego, na­

stąpił „kryzys*. Jadna po dru-
Jle) > 

a a o a o t y . p ą k n ó " f l reaay 

powojenne. L 
Mnle| wlice) w r. 1919 pow­

itał w Białymstoku przy ul. Ry. 
nek rUścluiz«l 32 .Sklep to­
war ó * suklinhych I manufak­
tur ny eh 

M e r s l M Ó h l e w e l o e J ' . 

Sklt? rorsiJdł tlą w obszernym 
lokalu, sieróko słą reklamował 
a właśclcl I p. Morduch Kowal­
ik* w krótkim czata potrafił 
nawiązać stosunul i kuplect 
wem warsrswtkłem I łódzkiem. 
Saperem stał kupcem plerswsiej 

w termlme 
p. Kowalski 

- a u « . * „ » <•• . . . A * » » t i a odP°w«ed2la|ność surowa bo-d o p ^ e c l ł d o p r p t e . t u W ( e m w f p o s ó b o l ł L k p ń c z y ^ 

• » • • • • • chwiał kilka f r m łód/klch I 
na sumą przekmczaiącą 1 0 0 * a rszawskich. Tymczasem Ko 
tys zł a w on 27 i>aż i lennika * a ••ki rozmyśla nad tern w 
r b . udał s c do Warszawy i więzieniu białostockiem. 
Łodrl, do f r m z któremi u r y - i 
r r y w ł s osunkl handlowe I za* 
kupił ia wek.le btdąc już nie 
wypłacelnym. | 

w i e l k i e a e r t j e t o w a r u . 

Towar ten p Kctalskl spienia 
iył cząiciowo w Warszawie, 
częściowo w Wdnle za pół 
darmo, byle tylko zdebyć go I 
lówką. a sam | 

p e u a t e n e w j l t c z f s n y o h n ą ó 

Znowu zapiał 
kur czerwony. 

W dniu 13 bm. o g. I 3 w s k ł a 
dzle mełny Owsleja Alperna — 
Fabryczna 9 powstał od pieca 
ogień, który został stłumiony 
przez domowników przed przy 
byciem straży ogniowej. Strat 
niema. 

W tymże dniu o godr. 17 na 
strychu pałacu Zacherta w Su 
praślu pedczas rozgrzewania 
zbiornika wody powstał ogień, 
który został stłumiony przez 
tamt. mieszkańców przed pr/y 
byciem straży ogniowej. Strat 
niema 

H 2ł 

{padała marka 

p e r e e t a l w a l e r M 

a. Kowalski. Tak błogo płynęły 
kUa I nie wiele brakowało aby 
p. Kowalitf, kupił tobie tamo 
thód. Cóz kiedy ten Grabski, 
potem handel normalny, przer 
wałv błogi stan. 

Minęły czasy 

w y s t a w i a n i e I o w ą • -*w-
k r o w a a l a p - a w ą r e j k ą *' 

w o k a l i . 

Należało pajmyśłeć o Ich regu­
lowaniu Tu bvło górze). 

P. Morduch Kowalski, zrozu* 
miał, że wielka f J tuna, które) 
tlą dorobi zmaleje I uradził ze 
swoją połowicą, ze lepiej bądzle 

a t r o b l ó „ p l a j t ą " . 
i 

Iluż to robiło plajty, poźtry e tc 
ł dobrze rla tem wychodzili. 
O tatecz-ie powiedział sobie 
za łacą 35^-50 za 100 I dobrze 
bąd/ie potem doszedł do wnlo 
tku, ż^ I tb za duża 

tam gdzie pieprz rośnie. ' 
Szczęśliwie ) den z weksli 

zap otestowyny<h traf ł zawczas 
do Werszawy. Gruchnąła wieść 
1 wierzyciele przybyli do Bia­
łegostoku. P. Kowalskiego Już 
nie zattell a | 

a 1 e e t o | f t a Jeaje n s e ł z t e n k a , 
( ) a i a w l e w a ł * U " | 

gdzie tlą znajduje. Zrozpaczeni 
wierzyciel udali slą o pomoc 
do adwokata Orutzktewłcza I 
wspólnie z nim r Zpoc/ąll akcje. 
W pierwszym rządzie adwokat 
Gruszkiewicz wystąpi do Sądu 
o ogłoszenie upadłości, co na­
stąpiło w dn. 26 listopada r.b. 
Uratowano jednocześnie cząść 
towaru oszukańczo sprzedanego. 
N atcpnle 

a a J w o k o t I J o g a k U J o n o l 

n a l a l i a l#) • p e e n n o 

do polic)t białostockiej, przy po­
mocy której dr wiedzieli tlą. * • 
p. Kowalski zwyczajnie pojechał 
tobie 

e l e Z e a t o t , 

myśląc, że na terenie wolnego 
m<esta Gdańska bądzle bez­
pieczny 

Omylił tlą Komanda Pol. 
pow. I Ekspozytura- U rząd u 
Śledczego w Białymstoku wy 
w*cdły g-> i betelu. 

Do poiical Prezidlum w G leń-
tku nr IS2 pok 58 I do Tcze­
wa naoane zostały telęf >nogra-
my z żądaniem wydania Ko«al 
skiego. Władze poltcyjue gdań 
skle odpowledzieły krotko: 

P a n a t e k l o h p t e e z t k ó w 
1 a l e p o t r z e b o . 

Kowalski został zaaresztowany, 
przekazany policji polskiej w 
Tczewie l ztąd orzec Warszawą 
dostarczony wczoraj w nocy do 
Białegostoku. 

'tźhramew&t 
Nowa 

żarówka Osram-NiIra 
w szkle o p a ł o w y m 
j e s t na jwłaśc iwszą 

dla mieszkań, 
wystaw sklepowych i sklepów. 

tyiejaskrawe, 
łagodne światło 

bez wydatnych cieni. 

Xu4fi&emu4n>iatiu. 
f»***źonhvAiG*ram 

.997 

Białostocka kronika policyjna. 

Pogrom organizacji komunistycz­
nej w wojew. białostockiem. 

Dokonano około Z0 rewii], — iru\tanino 15 komunlłlów 

AMMaiaala: 
Aresaswano: AJzyka Wynnlka 
— Dębowa 7, za uchylanie tlą 
od służby wojskowej, 2) M.lne 
re Wlgdora 2, 3) Kaganowicze 
Josela mleszk. Białegostoku ta 
fałszywe świadczenie w kence-
lerll notariusza o dacia urodzę* 
nia Lubłlrtskftego, na zasadzie 
którego Lubttnskl otrzymał do­
wód osobisty. 

l i iaee pal M * 
I i psta|may wysiyak »|1M 

— Janinę Sadawtką — War­
szawska 10, 

la alifaslalaeia i t e u M * w 
Ik lcpacl - Jadwl ą KLmowIcz 

1 — Szata Żółtrtowska 17, Le-
Iwlna Jo te la — Mostowa U , 

Alter Rywką — Pałacowa 5 
Ta •Itpnttfrstiaals gtiila 

• a a i l i : Byrber Es erą — Ko­
le) wa 2, Ry*ką Alter — Pa­
łacowa fi. 

la fajaswialerachi pisicia 
— Birbera Szmula — r\i lń-
skiego I I . 

l i altfrsysjaalt psa aa 
• W i l l i — Stucz,ńszlego Abra 
ma — Sosnowa 28 

la paisstawliais kaal śa all 
ly b i l aa la i l — Szatowera Hu 
qo — Mazowiecka 58, Polana 
Aprama Dąb^wa 2 

Si •liprssslrisiiili prstpl-

•Aa taaltarayU — Kaieckiego 
J jde la — Li»>owa 19, Nel t r 
Chane — Sw. Rocha 5, Rąbino-
wlcza Jankla — Sienkiewicza 
11, Welera Marjes a — Sienkie­
wicza 63, R*dmewieza Eugen 
Jusze — l i Seiet 24, Starobin 
ca Mojżesza — f i . Świat 24, 
Chorowtkleao A^jego — Biało-
t txzańska 1 , Ketzala Aro ia — 
Orochewa 2 Kryńskiego Mowtrą 
M SwUt 22. OrlantHiego Jankla 
R. Kościuszki 12, Rudego Berka 
R. Kościuszki 12. 

la amapaliełt I i l r l ' la l i 
rae. aray feraajaia. — Slizcw 
r t l e g i Michała — D^ilidzia 2 1 , 
D^brzańtKlegD Wacława — R. 
Kościuszki 17, Paulina D M i n g 
Sobieskiego 32, Szczupaka Mord­
ko — Starobojart<a 2 1 , Sokol­
ską G^łdą — Senkewlcza 48, 
Głuchowską Jad wiją — War 
szaw»ka 45. A i n ą Baszkiewicz 
Piasta 17, Balcerzaka JSzefa — 
Doora 10, Szustera Flszla —Pla 
tta 1 , Woroszyltkiego J a k o a — 
Giełdowa 7, Bertą Mij łach — Za 
menhofa 14. 

ł t elmayisaliBriaj wparli 
aa te t | . — Jankla Miodiwnika 
Mostowa 9, KraczemMieq-> Hela 
M) t towa 15, Lejbą Stalewicza 
Mostowa 5. Sorą R/wV^ Waniew 
ską — Mazowiecka 27. 

^ Pclicia polityczna wojewódz­
twa białostockiego od dłuzseego 
czasu pilnit obserwowała wzma-
ga<jącą sią agitacją komunistycz­
ną. NArtsicle w dniu 7 b. na. 
w Ostrowiu 

n a t r a f i a n a n a z e b r a n i a 

odbywające się pod przykrywką 
zebrania spotowego młodz. ży­
dowskiej. Dokonana, natych­
miast rewizja ujawniła bardzo 
cenny malerjał pod postacią 
najrozmaitszej ,[ 

t b i b u ł y j t r e ś c l r k o n m a i l . 
W i fc i r a t y o * n e j g 
• f i - r 
rezolucji Koła młodzieży komu-
nisiycznej w Ostro*iu, sprawo­
zdania kisówe. korespohdencje 
z kcmunislaml innych r mlait 
Jaki Maków, Sokcłów, Siedlce, 
Bąlzin, Osiroląka, Łomża, Za­

rąb — Kościelne/ Koło to' 
(w Ostrowiu) było załeżnem od 
Centrdi w Warszawie. Cha ak 
terystyczną, jest znaleziona w 
bruljonie zredagowana przez 
jednego z członków Mł. Kom. 

o d a s w a p o d t y t u t a n i 
P o l i c j a , 

Odezwa ta nawołuie^ policją 
do wywalczenia wclności dla 
osóo zamkniątych w wiązaniu 
— ulżenia swoim braciom, 
siostrom, ojcom, którzy z winy 
tychże policjantów ze wzglądu 
na brak zrozumiemia walki 
proletarjatu z kapitalizmem, 
muszą cierpieć. Odezwa zakoń­
czona jest tzablonoweml ha­
słami. . 

W związku z wykryciem orga 
nłzacjl ko run stycznej doko­
nano okob 20 rewizji i zaaresz 
towano lykomu. iL tów. 

oa| tartza i największa fabryka pierników w Polsce, 
założona w r. I7c5. — poleca tnaną ?e twej dobroci 

P I E R N I K I T O R U i S K I E 
' & T C S 3 S * -CENTROPOL-

Wan/awa, Daniłowiczowtka Nr. 6, Teł. 190-27 i 285 *2. 
Żądać we wszystkich większych sklepach koloni*I 

nych i ctmieraLzycb. 8927 

mnografil wy­
ucza listow­

nie szyb* o JaknaJ 
dokłeealej gwa 
rancja) Instytut 
Stenograficzny — 
W*rtzawe, Moko 
towt^a 50. Żąda) 
cle ebSf er nych bez 
płtitnyck prospek­
tów. 3007 

1 M O L 
d o m o w y 

>abycla. 
jest znów 

O L 
od dawna znany I Aprobowany środek 
we wszystkich Apte^ch I drogerjach do 

Fi M 
wticym irodktom ko.meiyc«nym do „.el^nlow",, . ™n? £ Z 
do nacierania po goleniu i t. d. y u , , , , e l . 

fl M O L 
każdym domu, gdyż odda powinien być zatem i 

nieocenione przysługi. ka/demy 
'2 06 I 

ZMICKC7A | USU*A Kamienie ió l iowe oaiefiB,,-L i i i a i i iV i i i i i i 
t inlsnli schttfią bts it la. alahl w sntiinaisl mim. 

Ob|awv p.c.ątkowe: Ból W boki n 1 dołku ..odser. «.wv...TudlT. . u A 
Sie żebra) Pobolewnnia w wa robie. SkłonnntY do o^struiiHi 11° ą 

clemnn . metnt lub tei becburwnn lak -cwta. lesyk oM ,zonv ci . I ! " 1 

i k w a s w u t a c h . Odbij-nle gazami. Wtdecia T burc.enU w' kl.ik rh 
wanie. Or,, „ y p o d c i a t mU^\ 

który ale, rozchodzi ku stronie tylne, w 
L . , P«lkl- Wzdącłt hnu hu. romdzame <a 

I parcie na ktzke stolcową. Brak irhu orai • ól w piecach I klat™ 
piersiowej Caa |»teatraal». Niek.e y wjmłjty iółclą. dretteze. timni po 

ty, loliactka B «ż ?\> b |.f,.mHC|- u r e a " 
Aptekari fizyoiog a. IIBWSJEWUI Wtrsstwa, lawy Iwitt k. I . 

Bóle 1 zawroty yłowy. SI ne zdenerw wanie. 
W dołku i tątroble illnv b.x 
pasie I krzyżu I alefla aż po topatkJ. 

Reumatyzm 
tak ucląziiw), lak równie i powodo-
w ae przeseś ból^ przeazywaią e( 
dotkliwe* BK>ina łatwo usunąć p'zez 

sattot warle 

THBRMOCEHEJ 
(nstejatfji) 

Twamagśaa rotm tta arsyjeaine I do 
brocseaau cieeł , które aatyrbniastl 

' n a bóle Prsytpłetzając onlegl 
noawa kwas moczowy, które 

są wywołuje 
TMraaiaatat leczy 

KASZEL QRY & RBUfrUTYZMj 
KŁUOB W ł^OKU 

Postrzał (ból lą-.zwi >wyi. bóle gardła 
nt-rek i i p. 

l ą d i w aotekach I skt darh ap 
teczaycb Baro , i \ 9 M I D A w 

Złote 14, teL 234 27. V9Vfl 

Or. HIUNnlKI 
wSajawaTy WrwJaaweĵ JaaWawa eWawaysnnj I 

Prij|im4a o4 aodUu IO-1S I a«J S-S ^oiudn. 
11 (ul. NtamkKka). | 

^^.rr^iinitaf 
• a j n ^ w a a a k r a a o j n 

NIA NARY 

ńCUrn 
Ha sza znakomita rodaczka, 

a ulubenłca świata, we 
wspól:zes lym 7 mlu aktowym 

dramacie pod tytułem 

MILIiSĆ i 
PIENIĄDZE 

Ani odrobiny truda' nie 
potrzebuje użyć Współ­
czesno sarenka, aby za 
cenę; blichtru złota, świe-
cfdeł l władzy, słowem 
za cenę przelotnych fcs-J 
koszy M-me Pom^adur.l 
wydrzeć najpiękniejsze ̂  
stronicę życia swego <— 
miłość do której md każ­
dy prawo, nawet 
biedniejszy, 
bezdomny. 

nminr 

lawet naj'.a2 
nawet swfl 

^ S W H B 

n wi n 

O s 
Marka ochronna. 
Etencia ziołowa 

SP. MeH»t Con.p 
waikt «c|i»<nnei 
Partilał-. Znany 

I ulubiony irodek| 
domowy f ddaj« 

wielkie usługi przy 
bólu tln«,y, rąbó« 
reuai tyimu, i«z 

Jas, nledornttjjanii 
iołbdka i sazie 
bieniu- Do nab>ci» 

W aptekach 1 składach aptecznych 
Główay a»»ted Częstochowa, J. i 

[Ordon. Sprteóht dosw wed. ust I 
1 Min. Z*r PJibl. 80101 

Nowootwsrty z^kł^d krawiecki 

l I0UL i I TOPOEHjD i 
ul. Kolejowa 4. 

Przyjmuje wszelkie < bstaluoki 
po rena< h konkurencymych 

Wykonanie sun.lenne I akuratne. 
|np. U r a r w d n l * o m aso r o t f * | 

Dr M. Kacnelson § 
SHartty wsmryssat-zkarwi 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 4—7. 
Białystok, ul. Kilińskiego JSft 8 

telefon ** 243. 

mnografowie 
(istkl) po­

trzebni (a). Zgło­
szenia ate ogra 
Mężnie. Cant miny 
związek Steeogra 
fow. Warszawa, 
Huta 50. 5008 

atguoioiio kkiijzką 
m woj«kr wą, wyd. 

Białymatoku 

Dr- bBBn KKYfJSKI§ 
Pitikwala o« §•«•». t—1 I od S-S. 

g£ia»r l^t*acl o# 4-S. 
Banlyetafet M . uwnm SL 

W 
prses P.K.U, aa 
imię Stanisława i 

Cusa, łrocz. 1885) 
sam we wsi Tu­
ro 1-DoJaa, p«»w., 

•> , . . ^ Białostockleeogn. 
J I s H a s ^ ^ Jachnowieckle^^ | 

.,M O D E R M" 
1 

bitojm 

Kasa: 4 pp. — Początek: 5-15 pp 

Ceny od 1 złotego. 

KOBIETA i PIENIĄDZ 
8 aktów życia, miłości i cierpień. 

• i l i i t t t i »ythi»i-iei»y kabarefowB-najnowiw Mc i 
Genjalna reiyserja — Konkursowa cra. 

Ostatnie słowo techniki. p 

». nlehiander Ourwlći T Dr. H. R A N B h 
*f §a 
M id i 
lala 

A — 

YWWWWW 
taca. I p«wjąwlattaa( 

tanteaM I huąaa " ^ • r e # ^ 4 1 

3; 
Chor. waaarycsae. akóraa I aociopłctow* . 

Prwaaleaila eieafta«aia-
•>nyjmu)« od aodk 1S-I2 I 5-8 «rł«<< 
KoMatf I 

• satiaal f a ^ W i l B l l T T i mie jscowa' - Złp. 4^0 - zazntejteowa wraz przetyine — lip. f*0O — sagranksjia — Zip. &00. „. 7 | 

V i U W I U m n > a w i e w atlliszietrowy - szerokość szpalty redakc w tekście na 4 stronie - Złp. 0.40, zwyczajne polowa szpalty redakcyjnej- - » P . W * , drobne^aa^ wyraz L f 
• iteizetO. labelaryczBe I zegra^czee kosztu), o 50 proc drożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc droiej. O d eea powyższych c^uttów nie udzłela sie, « • « « d z l e uchwał Zjazdu Prasy Prowinc* 
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